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Kościół katolicki — religia i ruch robotniczy

W X IX  i X X  wieku ukształtowało się w iele wariantów wzajem nych  
relacji m iędzy religią chrześcijańską i reprezentującym i ją kościołami 
a m asowym i ruchami społecznymi, wśród których ruch robotniczy zna­
lazł się na jednym z pierwszych m iejsc. Odmienności te zależne były  
od stanowiska kościołów (katolickiego, protestanckich, prawosławnego) 
wobec spraw społecznych, a w  szczególności wobec dążeń em ancypacyj­
nych robotników i wobec ruchu socjalistycznego. N iem ały w pływ  mia­
ły  także różnie się kształtujące: z jednej strony autorytet i rola poli­
tyczna tych kościołów, a z drugiej siła ruchu socjalistycznego i jego 
programy. N ie m niej istotne znaczenie posiadały też odmienne w  róż­
nych krajach tradycje religijne, związane zarówno z dominującym  
wśród robotników wyznaniem , jak również z trwałością oddziaływania 
kultury ludowej.

Artykuł nasz koncentruje uwagę na katolicyzm ie i jego relacjach  
z ruchem robotniczym. Dzisiejszy stan badań nie pozwala jeszcze na 
pełne ujęcie tego tematu, choć w  w ielu  krajach prowadzone są od 
kilku lat historyczne i etnologiczne prace badawcze dotyczące tej prob­
lem atyki. R efleksje trzech autorów, oparte na ich w łasnych poszuki­
waniach źródłowych, oświetlają bliżej tylko niektóre punkty zaryso­
wanego na w stępie, rozległego pola badawczego.

Artykuł składa się z trzech części. Pierwsza analizuje postawy so­
cjalistów  i partii socjalistycznych w  różnych krajach europejskich wo­
bec religii katolickiej i kościoła na przełom ie X IX  i X X  wieku (przed 
1914 r.), próbując w yjaśnić przyczyny zróżnicowanego stosunku ruchu 
socjalistycznego do kw estii religijnych, do kleru i kościoła katolickiego. 
Część druga charakteryzuje stosunek tego kościoła do kw estii robotni­
czej i ruchu socjalistycznego koncentrując uwagę na oficjalnym  sta­
nowisku najw yższych jego instancji. Część trzecia nie tylko próbuje 
zarysować oddziaływanie kościoła katolickiego i w pływ  zaangażowania 
religijnego robotników na ich postawy i zachowania jako uczestników  
ruchu robotniczego —  odwołując się przede w szystkim  do przykładu  
polskiego, ale także choćby częściowo usiłuje odpowiedzieć na pytanie: 
jaką rolę pełniła w ięź religijna w  środowisku robotniczym na ziemiach  
polskich przed I w ojną światową?

*

I. Dokum enty programowe organizacji socjalistycznych skupionych  
w  I i II M iędzynarodówce nie ustosunkowały się w  sposób bezpośredni

P R Z E G L Ą D  H IS T O R Y C Z N Y , T O M  L X X X III , 1992, Z E SZ . 2



2 8 2  A N D R Z E J C H W A L B A , H A N N A  D Y L Ą G O W A , A N N A  Z A R N O W S K A

do religii. Zawierały żądania związane z nią pośrednio, takie jak: w ol­
ności religijne (wolność sumienia i wyznania) i laickie ustawodawstwo 
(rejestracja nowo narodzonych dzieci w  urzędach cyw ilnych, św ieckie  
śluby, bezpłatne pogrzeby, cmentarze komunalne). Możliwość realizacji 
tych żądań wiązano z postępem demokratyzacji w  poszczególnych pań­
stwach.

W dokumentach programowych nie wspomniano o religii, gdyż 
w  praktyce nie było m ożliwe wypracowanie takiego stanowiska, które by 
satysfakcjonowało w szystkich członków danej partii, niezależnie od ich 
postawy wobec w iary (wierzący, niewierzący, obojętny religijnie). Zre­
sztą nie uważano tego za konieczne, zwłaszcza że stosunek do religii 
jest zagadnieniem złożonym, często trudnym do jednoznacznego zdefi­
niowania przez jednostkę. N ie pozostała na to bez w pływ u również przy­
jęta przez olbrzymią większość partii socjalistycznych (za deklaracją 
erfurcką) zasada, iż religia jest sprawą prywatną. Zatem źródeł infor­
macji na tem at poglądów i zachowań socjalistów  wobec religii m usim y  
szukać w  innych —  poza dokumentami oficjalnym i —  materiałach. Na 
ich ilość i jakość narzekać nie można. Ruch socjalistyczny związany  
(do roku 1939) organizacyjnie i ideologicznie z I i II Międzynarodówką 
dostarczył na ten tem at obfitych źródeł. Przedstawiają one przede w szy­
stkim poglądy ujawniane, m anifestowane, natom iast o rzeczywistych  
postawach informują w  znacznie skrom niejszym  stopniu. N ie oznacza 
to, że poglądy ujawniane zawsze by ły  rozbieżne z rzeczywistym i, ale 
nieraz tak właśnie bywało.

Poglądy socjalistów  na tem at religii b yły  zróżnicowane. Linie podziału  
biegły nie ty le  między, ile w ewnątrz poszczególnych organizacji socja­
listycznych. Istniejący w  ruchu m iędzynarodowym  podział na frakcje 
lew icow e i prawicowTe, rew olucyjne i rewizjonistyczne nie miał, przy­
najmniej do w ybuchu I w ojny światowej, w iększego znaczenia dla po­
glądów członków na problemy religijne. Zmieniło się to po roku 1917, 
w związku z w yłonieniem  się —  obok partii socjalistycznych —  partii 
kom unistycznych. M iędzy tym i dwoma skrzydłam i ruchu robotniczego 
zaznaczyły się wyraźne różnice odnośnie stosunku do religii, choć w  nie­
których krajach w zględy taktyczne zaciem niały rzeczyw isty obraz po­
staw kom unistów i socjalistów  wobec religii.

Zróżnicowane stanowiska socjalistów wobec religii rozpatrzymy w  na­
stępującej kolejności: od zdecydowanie antyreligijnych do tolerancyj­
nych.

1. Religia jest wrogiem  robotników i ludzkości na równi z kapita­
łem  i państwem  kapitalistycznym . Upowszechnianie postaw laickich  
i ateizm jest nie m niej ważne jak urzeczywistnianie programowych za­
dań politycznych i społecznych. Tak m yśleli i zgodnie z tym  postępowali 
członkowie przede w szystkim  dwu (do czasu połączenia w  SFIO) fran­
cuskich partii socjalistycznych: allem anistów i b lan k istów 1. Sprzym ie­
rzeni ze środowiskami w olnom yślicielskim i prowadzili gwałtowną kam­
panię antyreligijną, ostrą w  słowach i w  formie. W spierali ruch na 
rzecz występowania z kościołów, propagowali i organizowali święta  
i uroczystości św ieckie, alternatywne wobec religijnych, orędowali za 
wprowadzeniem w m iejsce tygodnia siedm iodniowego —  cyklu 10-dnio-

1 P. P i e r r a r d ,  L ’Eglise e t  les ouvriers en France 1840— 1940, G enève 1984, 
s. 76 nn.



K O S C IO Ł , R E L IG IA  I  R U C H  R O B O T N IC Z Y 283

wego. Dopuszczali się profanacji przedm iotów kultu. Podobnie m yślący  
znajdowali się w  w ielu  innych partiach socjalistycznych Europy: nie­
mieckiej, austriackiej, belgijskiej, norweskiej. Jednak tylko nieliczni 
mogli propagować takie poglądy za pośrednictwem  środków przekazu 
partii m acierzystych. Instancje kierownicze partii, kom itety redakcyjne 
z reguły b yły  tem u przeciwne. Poza tym  nie w e w szystkich krajach 
teksty antyreligijne m ogły się ukazywać w  druku, gdyż religia była  
chroniona prawem. W miarę upływ u czasu radykalizm postaw mani­
festowany zwłaszcza w  latach 90. X IX  w ieku i na początku w ieku X X  
ustępował miejsca postawom coraz bardziej umiarkowanym. W ruchu  
socjalistycznym  lat 1918— 1939 nurt antyreligijny zaczyna już należeć 
do przeszłości.

2. Socjalizm jest zainteresowany w  pomniejszaniu znaczenia religii 
w życiu, gdyż ujem nie w pływ a ona na zasięg i skuteczność działań  
em ancypacyjnych robotników. Emancypacja filozoficzna winna poprze­
dzać społeczną i polityczną. Taki pogląd nie był jeszcze równoznaczny 
z w ypowiedzeniem  w ojny r e lig ii2. M yślący w  ten sposób socjaliści uwa­
żali, iż najistotniejsza dla proletariatu jest walka o cele programowe, 
a nie nawracanie ludzi na ateizm. Jednak nie rezygnowano z dyskusji 
na temat religii, choć prowadzono ją w  sposób w yw ażony i taktowny, 
tak by nie obrażać uczuć religijnych osób wierzących. Takie stanowisko  
było najpopularniejsze w  ruchu socjalistycznym  na wschodzie i na za­
chodzie Europy (poza Rosją) także po roku 1918. Również wśród elit 
przywódczych polskich partii socjalistycznych to stanowisko cieszyło się 
najszerszym zrozumieniem.

Jego zw olennicy, ostrożni w  sprawach bezpośrednio dotyczących  
wiary, byli bardziej zdecydowali w  działaniach na rzecz wprowadzenia 
obrzędowości św ieckiej. Propagowali też w łasne wzory spędzania w olne­
go czasu w  niedziele i święta. Lecz tylko niektórzy, jak np. socjaliści 
belgijscy, niem ieccy czy francuscy, decydow ali się na otwarte propa­
gowanie cerem onii laickich, inni —  jak polscy czy litew scy —  nie m ogli 
sobie na to pozwolić. Jednocześnie jedni i drudzy zazwyczaj nie prze­
szkadzali w ierzącym  członkom partii w  wypełnianiu praktyk relig ij­
nych.

3. W ówczesnych partiach socjalistycznych: włoskiej, niem ieckiej, 
polskich czy luksem burskiej byli tacy, którzy przed zajęciem  ostatecz­
nego stanowiska próbowali precyzować samo pojęcie religii. Rozróżnio­
no dwa jej rozumienia: religia jako zjawisko indywidualne i duchowe 
oraz religia jako zjawisko społeczne i polityczne. R eligię w  tym  pierw ­
szym  wym iarze szanowano, wyrażając zarazem nadzieję, iż wiara oso­
bista ludzi „wyrwana” administracji kościelnej stanie się nową wartością, 
nową, hum anistyczną etyką. Natom iast w  tym  drugim rozumieniu re- 
ligię atakowano uważając, iż sakralizuje ona istniejące niesprawiedliwe 
struktury społeczne i ham uje postęp cyw ilizacyjny.

4. N iezależnie od tego, jak jest postrzegana i oceniana, religia nie  
powinna być przedmiotem dociekań i sporów w  partiach socjalistycz­
nych. Uzasadniano to w  różny sposób. Jedni twierdzili, iż dyskusja  
z religią siłą rzeczy doprowadzi do konfliktu z wierzącym i członkami 
partii i potencjalnym i jej zwolennikam i, a poza tym  kłóci się z przyjętą

г A. P i e  11 r e, Les chrétiens e t  le socialisme. Dès origines à demain,  Paris 
1984, s. 28 nn.
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zasadą pozostawienia religii w  sferze prywatności jednostki, jak i z ogól­
ną tolerancyjną postawą socjalistów. Inni utrzym ywali, iż religia będąc 
silnie zrośnięta z dziejam i i tradycją stanow i w ażny elem ent narodowej 
tożsamości. Podejm owanie debaty na jej tem at prowadziłoby do pod­
ważania natury i istoty narodu. Z tym i poglądami spotykam y się wśród 
socjalistów tych nacji, które przed rokiem 1918 pozbawione były  nie­
podległości (Litwa, Chorwacja, Polska).

5. R eligię chrześcijańską należy szanować, gdyż jest bliska ideałom  
socjalizmu. Dowodzi tego nauczanie Chrystusa i praktyka pierwszych  
wieków chrystianizmu. Takie stanowisko zajm owali przede w szystkim  
socjaliści —  kapłani, księża katoliccy i pastorzy protestanccy działa­
jący m. in. w  A nglii, w  Szwajcarii, Niem czech, w  krajach skandynaw­
skich; poza Europą —  w  U SA  i w  krajach latynoskich. W Polsce 
takich przypadków nie odnotowano. W okresie m iędzywojennym  udział 
kapłanów, zwłaszcza katolickich, w  ruchu socjalistycznym  Europy zna­
cznie się obniżył, natom iast wzrósł w  Am eryce Łacińskiej. Po II wojnie 
światowej związek księży z marksizmem doprowadził do w yłonienia  
się tzw. teologii w yzwolenia.

Poglądy i postawy wobec religii nie pozostały bez w pływ u także na 
sposób i skalę praktykowanego przez cały ruch socjalistyczny adapto­
wania religijnych środków i form przekazu. I tak partie, które skupiały  
znaczną liczbę wierzących, a przy tym  działały wśród osób wierzących, 
obficie w ykorzystyw ały w  działalności język, obrazy, przypowieści P i­
sma Sw., w ypow iedzi Ojców Kościoła, zwłaszcza na tem at bogactwa, 
równości i sprawiedliwości. W prowadzały też takie postacie sym boliczne 
jak Judasz czy Kain, których powszechna czytelność nieraz służyła do 
wyjaśniania skom plikowanych kwestii. W partiach działających w  śro­
dowiskach zlaicyzowanych, o tradycjach walki antyreligijnej, takie prak­
tyki zdarzały się tylko sporadycznie. Socjaliści w  tych krajach częściej 
korzystali z m elodii łubianych powszechnie pieśni religijnych, katolickich  
i protestanckich, zwłaszcza z kolęd. Treści propagowane przy ich w y­
korzystaniu były  pozbawione kontekstu sakralnego, w ięcej —  zaw ie­
rały m otyw y laickie i antyreligijne.

Natom iast tam, gdzie wierzący stanowili zdecydowaną większość spo­
łeczeństw  i partii socjalistycznych (Anglia, W łochy, Polska), kolędy, 
nazywane robotniczym i i rewolucyjnym i, choć zawierały nowe treści, 
odw oływ ały się także bezpośrednio do św ięta Bożego Narodzenia, 
a sacrum  było w  nich respektowane. W tych krajach takie kolędy w  ogó­
le  należały do najbardziej popularnych tekstów  socjalistycznych, się­
gały daleko poza środowiska związane z socjalistami. W A nglii i w  
Polsce ich autorami z reguły byli sami rob otn icy3.

Ruch socjalistyczny w  A nglii i Polsce, tak się m iędzy sobą różniący, 
miał jednak liczne elem enty zbliżone, jeśli wziąć pod uwagę zapoży­
czenia sym boliki czy frazeologii religijnej. Korzystano także z niektó­
rych, wypróbowanych przez kościoły anglikański bądź katolicki, form  
działania, kolportowano pisma wzorowane na poczytnych tekstach ko­
ścielnych, naśladując ich liternictwo, szatę graficzną i sposób redago­
wania. W anglikańskiej w  większości A nglii propagowano także teksty  
socjalistyczne w ydawane w  postaci książeczki do nabożeństwa; również

* G. D. H. C o l e ,  British W orking Class politics 1832— 1914, Londyn 1965, 
s. 117 nn.
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w Polsce się do tego przygotowywano, choć nie sfinalizowano pomysłu. 
Wśród tego rodzaju zapożyczeń największe znaczenie m iały katechizmy. 
W Polsce, Chorwacji czy W łoszech opinia publiczna odbierała je jako 
wzorowane na kościelnych; inaczej w e Francji, gdzie istniała tradycja 
wydawania katechizm ów republikańskich, rewolucyjnych, w olnom yśli- 
cielskich.

Partie socjalistyczne rozpowszechniały także wiersze układane na 
wzór modlitw, kazania rewolucyjne oraz dekalogi antykapitalistyczne 
ubrane w  m olitew ne szaty. Najw cześniej pojaw iły się one w e Francji, 
następnie w  Niem czech i w  Belgii, dopiero później w  innych krajach4. 
W prowadzenie takich tekstów  na rynki konkretnych krajów wym agało  
przystosowania ich do potrzeb, gustów  i typu religijności lokalnego od­
biorcy. Stąd w  skali Europy tak w iele różnych m iejscowych adaptacji 
tego typu wydawnictw , a tak mało dosłownych tłumaczeń. N ie w szy­
stkie propozycje m ogły otrzymać imprimatur partii socjalistycznych  
w kolejnych krajach.

Zapożyczenia idei i m otyw ów  sakralnych można również śledzić 
w  socjalistycznej ikonografii, w  ilustracjach, obrazach, plakatach. Szcze­
gólnie często nawiązywano do chrześcijańskiego schem atu triady oraz 
do alegorii przypominającej chrześcijańskie anioły. Rzadziej pojawiała 
się gwiazda betlejem ska czy Chrystus —  rewolucjonista, cierpiący, ale 
triumfujący. Ich autorami byli znani artyści: Anglik W. Crane, Czech 
F. Kupka, Polak K. Sichulski. W alory artystyczne, obok ideowych, spra­
wiły, że by ły  znane w  całej Europie. Nieco mniejszą popularnością cie­
szyły  się ilustracje propagujące kult zm arłych bohaterów —  socjalistów, 
nawiązujące do sym boliki sakralnej. Ten typ ilustracji najpopularniej­
szy był w  Rosji oraz w  Polsce i na Litw ie, szczególnie od czasu rewo­
lucji 1905 r.

W działalności niektórych partii socjalistycznych można zaobserwo­
wać obecność cerem onii i sym boli religijnych, przyjm owanych bez żad­
nych przekształceń i laicyzujących adaptacji5. Szczególnie charaktery­
styczne wydają się nierzadkie wypadki zamawiania przez socjalistów, 
zwłaszcza z dołów partyjnych, specjalnych nabożeństw w  intencji święta  
1 maja. Najczęściej można się spotkać z takim i zachowaniami wśród 
socjalistów polskich, ale zdarzało się to też socjalistom austriackim, 
czeskim, szczególnie wśród zorientowanych socjalistycznie górników ko­
palń w ęgla kamiennego w  Niem czech i w  W ielkiej Brytanii. We Francji 
wśród socjalistów nie było to do pomyślenia. Nabożeństwa takie zda­
rzały się tam również, ale zam awiali je u proboszcza wyłącznie robot­
nicy skupieni w  organizacjach chrześcijańsko-społecznych, a nie socja­
listycznych.

W bieżącej działalności socjaliści nieraz korzystali z sym boli reli­
gijnych. Polscy, litew scy  czy gruzińscy socjaliści wstępując do partii 
przysięgali n iekiedy na krzyż, z kolei żydow scy na Torę. Dla podniesie­
nia wagi cerem onii i zwiększenia wiarygodności przysięgi odwoływano  
się, zgodnie z w yznawaną religią, do odpowiednich sym boli także pod­
czas strajków w  Polsce, na Litwie, w  Rosji, ale również w  Austrii. Na

4 J. P u i s s a n t ,  Foi e t  engagement politique. Problèm es d ’histoire du chri­
stianisme  t. X I, B ruxelles, s. 27.

5 A. C h w a l b a ,  Socjaliści polscy w o bec  ku ltu  religijnego (do roku  1914), 
Kraków 1989, s. 86—93.
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tych samych obszarach, w  pochodach socjalistycznych nieraz (zwłaszcza 
od roku 1904) słychać było pieśni religijne i religijno-patriotyczne, a so­
cjaliści w  czasie m asowych w ieców  zwracali się do zebranych posługując 
się tradycyjnym i, religijnym i w  swej form ie życzeniam i i pozdrowie­
niami w  rodzaju: „Szczęść Boże” czy „Niech będzie pochwalony”.

W sumie w e w cześniejszych fazach rozwoju ruchu socjalistycznego, 
tj. w  XIX i w  początkach X X  wieku, w  partiach pozostających w  kręgu  
oddziaływania I i II M iędzynarodówki w ystępow ało w iele elem entów  
wspólnych w  postawie wobec religii, ale nie m niej także było różnic. 
Podobnie było ze stosunkiem  do instytucji wyznaniowych, do kościo­
łów. Socjalizm zachowywał wobec nich co najmniej dystans; z reguły  
był antyklerykalny, co nie znaczy antykościelny. Częściej dochodziło 
do sporów, a naw et batalii z poszczególnym i kapłanami niż z instytu­
cjami religijnym i lub wyznaniowym i. W niektórych krajach Europy 
pozbawionych w łasnej państwowości (jak Słowenia, Chorwacja, Polska) 
dyskusję z kościołami —  traktowanym i nieraz jako instytucje narodowe 
—  prowadzono w  sposób szczególnie ostrożny i zrównoważony.

Podstaw y szerzenia się antyklerykalizm u nie były  tożsame w  po­
szczególnych krajach. O konfliktach socjalistów  Francji, B elgii czy 
Luksemburga z kościołem  katolickim decydowało przede w szystkim  jego 
usytuowanie w  system ie politycznym  i prawnym  oraz w  system ie oświa­
towo-wychowawczym . Socjaliści tych krajów traktowali kościół również 
jako istotnego przeciwnika ideologicznego. A le już socjaliści niem ieccy  
widzieli to inaczej. Socjaliści —  protestanci bez wątpienia byli bardziej 
antykościelni i antyklerykalni niż socjaliści —  katoliccy. B yło to kon­
sekwencją Kulturkampfu, który w  równej m ierze dotknął w szystkich  
katolików w  Niem czech, niezależnie od ich m iejsca w  strukturze spo­
łecznej. Natom iast dla socjalistów działających w  Austrii, na W ęgrzech, 
w  Polsce bardzo poważną przyczyną konfliktów  był wyzysk stosowany  
przez kler wobec robotników, np. w ysokie opłaty za posługi religijne  
i w  ogóle spory na tle materialnym. Podobnie było w  Hiszpanii i Por­
tugalii. N ie oznacza to jednak, by dla tych partii pozycja polityczna ko­
ścioła katolickiego czy postawa duchow ieństwa w  konfliktach socjalnych  
były kw estiam i o m niejszym  znaczeniu 6.

Stan w ojny m iędzy socjalistam i a klerem  m iał w pływ  na uporczy­
wość walki o zrealizowanie ważnego postulatu II Międzynarodówki, 
a mianowicie rozdziału kościołów od państwa oraz rozdzielenia insty­
tucji publicznych od kościołów. Domagano się zwolnienia państwa od 
finansowania kościołów, nieprzyznawania kościołom żadnych szcze­
gólnych uprawnień w  państwie, a państwu żadnych uprawnień wobec 
kościołów, pom inąw szy obopólny obowiązek przestrzegania obowiązują­
cego prawa. Te zasady m iały obowiązywać nie tylko na bieżąco, na 
etapie w alki o demokratyzację państwa, ale i w  przyszłości, w  dobie 
socjalizmu. Wśród europejskich partii tylko jedna, a m ianowicie Polska  
Partia Socjalistyczna, silnie związana z tradycjam i niepodległościowym i 
i dobrze rozumiejąca znaczenie i rolę, jaką w  polskich warunkach ko­
ściół katolicki odgrywał w  w alce narodowej, nie uwzględniła w  swoim  
programie z 1892 r. postulatu rozdziału kościoła od państwa.

• D. O l s z e w s k i ,  Oppression accrve e t  profondes mutations sociales (1814— 
— 1914), [w:] Histoire religieuse de la Pologne, pod red. J. K l o c z o w s k i e g o ,  
Paris 1987, s. 393—428.
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Oceny kościoła katolickiego czy kościołów protestanckich, jak rów­
nież żydowskiego związku wyznaniowego, dokonywane przez poszcze­
gólne partie socjalistyczne w  Europie w  końcu X IX  i w  początkach 
X X  w. w  w ielu  punktach były  zbieżne. W iększe różnice widać nato­
miast w  skali i charakterze prowadzonych polemik i w  formach kon­
fliktów. Ostrość i m etody walki podejmowanej przez ruch socjalistycz­
ny warunkowały m. in. tradycje antykłerykalne w  danym kraju oraz 
warunki polityczne, w  których przyszło działać i socjalistom, i ducho­
wieństwu. Odmienna też była taktyka poszczególnych partii socjalisty­
cznych; z pewnością była ona o w iele bardziej zróżnicowana niż ogólna 
wizja miejsca religii i kościołów w e w spółczesnym  tym  partiom św ię­
cie, widziana z perspektyw y Paryża, Londynu, W arszawy czy Peter­
sburga.

*

II. Zagadnienie stanowiska kościoła wobec kw estii robotniczej w y­
maga badań w  kilku kierunkach. N ie da się na przykład oddzielić sto­
sunku kościoła do ruchów robotniczych i do socjalizmu; dla kościoła 
katolickiego były  to kw estie zazębiające się w  sposób oczywisty. Zajęty  
zwalczaniem liberalizm u kościół katolicki dość późno dostrzegł istnie­
nie kw estii robotniczej. Socjaliści byli szybsi i oni też zdominowali 
kierowanie ruchem robotniczym. Kościół zaś z w ielkim  trudem i po­
woli zdobywał n iew ielk ie działki na tym  polu.

Socjalizm zarówno jako ideologia m aterialistyczna, jako ruch poli­
tyczny o charakterze rewolucyjnym  i jako koncepcja ekonomiczno-spo­
łeczna negująca prawo do prywatnej własności środków produkcji był 
przez kościół zdecydowanie odrzucany. Z teoretycznego punktu w idze­
nia nie było punktów stycznych. Jednakże życie codzienne, praktyka 
w  różnych krajach i regionach, zm uszały kościoły lokalne do zajmowa­
nia bardziej tolerancyjnego stanowiska, m. in. do prób przejęcia przez 
biskupów i księży roli kierowniczej tworzących się organizacji robotni­
czych.

Określenie oficjalnego stanowiska papieży, najwyższego Magisterium  
Kościoła, wobec kw estii robotniczej nie jest sprawą prostą. Socjalizm  
bardzo długo nie był przez nich postrzegany jako niebezpieczeństwo  
dla w iary i kościoła. N iebezpieczny w ydaw ał się jedynie antyklery- 
kalny i antyreligijny X IX -w ieczny liberalizm , a kw estię społeczną w ią­
zano ciągle z problemami ludności w iejskiej znajdującej się rzeczyw i­
ście w  bardzo ciężkiej sytuacji. Jednakże już w  encyklice Piusa IX 
„Quanta cura” z 8 grudnia 1864 znajduje się ustęp poświęcony socja­
lizmowi, którego rolę sprowadza się tylko do stworzenia iluzji społecz­
nych. Encyklika ta wraz z dołączonym aneksem  „Syllabus errorum” 
jednoznacznie w ypowiada się na tem at socjalizm u i komunizmu, w y­
mieniając je wśród 80 błędów współczesnego świata. Przebadanie w szy­
stkich antyliberalnych encyklik Piusa IX w ydaje się zatem konieczne 
dla stwierdzenia, jak bardzo papiestwo nie nadążało za zm ieniającym  
się światem  przez dziesięciolecia walcząc z liberalizm em , gdy tuż obok 
wyrastała, wynikająca z szybkiego uprzem ysłowienia, kwestia robotnicza 
o ogromnym znaczeniu.

Encyklika Leona XIII, już w yłącznie tym  sprawom poświęcona,
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ukazała się 15 maja 18917. Od M anifestu K om unistycznego Karola 
Marksa minęło prawie pół wieku; w  tym  czasie m asowy ruch robotniczy 
przejęli socjaliści. Jednakże „Rerum novarum ” stanowiło zwieńczenie 
licznych oddolnych inicjatyw  kościelnych pojawiających się poza Rzy­
mem. Życie zmuszało do rozwiązywania narastających problemów na 
bieżąco. Zagadnienia w pływ u tych inicjatyw  oddolnych na zajęcie przez 
Leona XIII oficjalnego stanowiska powinno by się stać przedmiotem  
refleksji historycznej dotyczącej w łaśnie stosunku kościoła do kw estii 
robotniczej8. Jest to może szczególnie ważne, ponieważ „Rerum nova­
rum ” z punktu widzenia masowego ruchu robotniczego uważana była za 
dokument zdecydowanie antysocjalistyczny, nie m ający większego zna­
czenia dla walki robotników o emancypację.

Ważne jest zbadanie w pływ u tej encykliki również na postawę 
burżuazji wobec ruchu robotniczego. Encyklika była z gruntu n iechęt­
na ruchom robotniczym i socjalizm owi posądzając je nie bez słuszności 
o zapędy rew olucyjne. Bardzo powoli postępowało zrozumienie wśród 
burżuazji rozwiązań bardziej zdecydowanych niż np. korporacjonizm. 
Fakt więc uroczystego poparcia praw robotniczych przez najw yższy  
autorytet duchowy m iał dla burżuazji znaczenie istotne, chociaż może 
bardziej z psychologicznego niż praktycznego punktu widzenia. Leon  
XIII w  swojej encyklice stanął realistycznie na gruncie bliższym  kon­
cepcjom socjalistów z nurtu reform istycznego, szukając poprawy losu  
robotników w  ramach istniejących instytucji.

Ważny jest sposób, w  jaki papiestwo odnosiło się do polepszenia sy­
tuacji robcrtników. Pius X godził się w  gruncie rzeczy na działalność 
na rzecz robotników pod ścisłą kontrolą władz kościelnych. Najchętniej 
widział model zgodny ze starą maksymą: Tout pour le peuple, rien  
par le peuple. Miał to być zatem ciągle model paternalistyczny.

W ielu działaczy demokracji chrześcijańskiej uważało pontyfikat 
Piusa X  za okres wycofania się papiestwa z działalności społecznej. 
Z perspektyw y historycznej widać, że tak nie było. Jeśli wziąć pod 
uwagę, że po I w ojnie św iatow ej katolickie robotnicze organizacje za­
wodowe rozw inęły się na tyle, że m ogły tworzyć federacje na szczeblu  
nie tylko narodowym, ale i m iędzynarodowym , świadczy to o ich sta­
łym  wcześniejszym  rozwoju w  różnych krajach, m. in. w e W łoszech. 
Oczywiście nie można w  badaniach pomijać sporów m iędzy paternali- 
stami a zw olennikam i deklerykalizacji katolickiego ruchu robotniczego, 
który istniał w  w ielu  krajach, a najsilniej ujaw nił się się w  Niem czech  
w  postaci dwóch kierunków: berlińskiego i kolońskiego. W sporze tym  
najważniejsza wydawała się odpowiedź na pytanie: kto ma ponosić od­
powiedzialność za katolickie organizacje robotnicze, kościół czy ludzie 
świeccy, którym księża służą tylko radą w  sprawach dotyczących mo­
ralnego aspektu ich działalności w  tej dziedzinie. W gruncie rzeczy był 
to rozłam ideologiczny m iedzy zwolennikam i tradycyjnych katolickich  
związków robotniczych (szkoła . berlińska), a zwolennikam i m iędzyw y­
znaniowych i deklerykalizacji (szkoła kolońska). Pius X  stojący na 
gruncie paternalistycznym  popierał koncepcję berlińską. N ie mógł jed­
nak potępić drugiej strony, która liczyła w ielokrotnie w ięcej członków

7 L e  o n X III, Enc. R erum  novarum , Leonis X III  P. M. A cta  XI,  Romae 
1892, s. 97—144.

8 G. A n t o n a z z i ,  L ’enciclica „Rerum n o la r u m ”, tes to  autentico e redazioni  
reparatorie dai docum enti  originali, Roma 1957.
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(1,5 miliona w  stosunku do 10 tysięcy) i miała poparcie większości epi­
skopatu niem ieckiego. W 1912 r. papież ogłosił encyklikę „Singulari 
quadam” dotyczącą związków zawodowych, która powinna była spór 
złagodzić9. Jednakże popierając paternalistyczny kierunek berliński 
dodawał, że i inne form y organizacyjne mogą być tolerowane dla unik­
nięcia większego zła. N ie przyniosło to uspokojenia, bo obie strony sporu 
uważały się za zwycięzców.

Encyklika Piusa XI „Quadragesimo anno” z 15 maja 1931 ogłoszona 
w 40 rocznicę „Rerum novarum” zamyka pierwszy okres stosunku Sto­
licy  Apostolskiej do, jeśli tak można wyrazić, klasycznej kw estii ro­
botniczej 10. Encyklika wydana jako rocznicowa zawiera w  drugiej czę­
ści nowe treści, w  których papież stara się dostosować wskazania Leona 
XIII do nowych warunków. Przede w szystkim  uzasadnia prawo ko­
ścioła do zajmowania się sprawami robotniczym i, co kwestionowali za­
równo liberałowie, jak i socjaliści. Uzasadnia je racjami moralnymi.

Do rozważań tych warto włączyć i encyklikę „Divini Redemptoris” 
z 19 marca 1937 r., która zawiera podstawową w ykładnię Piusa XI 
dotyczącą doktryn m arksistow skich11. W końcowej części owe stw ier­
dzenie que le communisme est intrinsèquem ent pervers, et qu’un ne 
peut donc adm ettre  sur aucun terrain la collaboration avec lui de la 
part de quiconque veu t  sauver la civilisation chrétienne  12.

Społeczne encykliki następnych papieży od „Mater et Magistra” Ja­
na XXIII, a zwłaszcza od „Populorum progressio” Pawła VI, po „Solli­
citudo rei socialis” Jana Pawła II zajmują się bardziej „kwestią osoby 
ludzkiej” w  szerokim horyzoncie św iatowym , a nie „kwestią społeczną” 
w  jej węższym  rozumieniu, m. in. jako sprawy robotn iczej13.

Na zakończenie tego krótkiego przeglądu w ypow iedzi głow y kościoła 
katolickiego na tem aty robotnicze należy zwrócić uwagę na źródła do­
datkowe: korespondencję, memoriały, noty, które pokazują czynniki 
w pływ ające na zajmowane przez papieży stanowiska. Literatura na ten  
temat jest już spora, a udostępnianie dokumentów w  Archivio Secreto 
Vaticano i w  archiwach różnych dykasterii watykańskich z okresu ko­
lejnych pontyfikatów  (obecnie otwarte są do Benedykta XV włącznie) 
umożliwia sięgnięcie do źródeł mało dotąd lub wcale niedostępnych.

Encykliki i inne enuncjacje papieskie na tem at sprawy robotniczej 
stanowią punkt w yjścia do badań nad realizacją w ytycznych Stolicy  
Apostolskiej w  poszczególnych krajach. Zacząć trzeba od wypowiedzi 
na tem aty robotnicze poszczególnych biskupów, nie tylko oficjalnych, 
ale i poufnych. Zbadać trzeba również działalność duchowieństwa niż­
szego, a także laikatu, a w  tej dziedzinie ścierały się różne koncepcje

• P i u s  X , Enc. S ingulari quadam, A cta  Apostolicae Sedis  [dalej : A AS] IV, 
1912, s. 657— 662.

10 P i u s  X I, Enc. Quadragesimo anno, A A S X X III, 1931, s. 117—228.
11 P i u s  X I, Enc. D iv in i R edem ptoris ,  A A S X X IX , 1937, s. 69—106.
12 Cyt. za N ouvelle  Histoire de l’Eglise. L ’Eglise dans le m on de  m oderne  t. V, 

Paris, s. 604. U stęp ten  został pom inięty w  tłum aczeniu polskim , tak jak i w cze­
śniejszy o rozszerzaniu propagandy antyreligijnej w  ZSRR w  latach trzydziestych. 
Por. Historia Kościoła. Od 1848 do czasów  współczesnych,  W arszawa 1985, s. 412, 
413.

13 J a n  X X III, Enc. Mater e t  Magistra  (15.5. 1961), A A S LIII, 1961, s. 401—  
—464; P a w e ł  VI, Enc. Populorum progressio  (26.3.1967) A A S LIX, 1967, s. 257—  
—299; J a n  P a w e ł  II, Enc. Sollicitudo rei socialis (30.12.1987), „L’Osservatore  
R omano” nr 1, 1988 (w ersja polska).
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popierane lub kwestionowane przez biskupów. Kościół w dodatku dzia­
łał w  różnych państwach, które również prowadziły własną politykę  
społeczną. Naciski na biskupów i księży szły w ięc od Stolicy Apostol­
skiej, od władz państwowych i od społeczności lokalnych. Te różne 
interesy czasami się krzyżowały i poznanie całości zagadnienia wymaga 
od historyka znajomości szerokiego kontekstu historycznego. N iezm iernie 
interesujące są w  tej sytuacji badania porównawcze dla sytuacji w  róż­
nych krajach, nie tylko europejskich.

Istnieje też potrzeba badań nad teoretycznym i zagadnieniami doty­
czącymi kw estii robotniczej z pozycji nauki społecznej kościoła i to 
właśnie w  aspekcie historycznym . Wszak pow staw ały na uniw ersyte­
tach naw et odrębne katedry zajmujące się tym i sprawami. Papieże nie 
zawsze darzyli ich kierowników zaufaniem, ale postępy w  tej dziedzi­
nie badań m iały m iejsce i przyczyniały się do rozwoju katolickiej nauki 
społecznej.

*

III. Odrębnym zagadnieniem jest stosunek robotników do religii —  
ich zapotrzebowanie, jeśli się tak można wyrazić, na „usługi religijne”. 
Jest rzeczą interesującą, w  jakim stopniu o wzroście indeferentyzm u  
religijnego lub wręcz odchodzeniu od w iary i kościoła rzesz robotników  
decydowało pojawienie się now ych wzorów zachowań, propagowanych  
przez socjalistów, w  jakim zaś stopniu postępy oświaty, a szczególnie 
socjalistyczna działalność oświatowa i propagandowa, a w  jakim po 
prostu braki i zaniedbania duszpasterskie.

Polskie badania w  tej dziedzinie wykazują, że w ielk i w p ływ  na 
dechrystianizację robotników m iały braki w  opiece duszpasterskiej ze 
strony kościoła. W rozrastających się m iastach parafie zaczęły liczyć  
po kilkadziesiąt i w ięcej tysięcy, jedna z nich, w  Łodzi, liczyła w  1906 r. 
ponad 140 tys. osób. Obok braków w  sieci parafialnej niezm iernie ważną 
sprawą okazało się przygotowanie duchow ieństwa do nowych zadań 
duszpasterskich. Tam gdzie księża rozum ieli konieczność nowych, nie­
konwencjonalnych form działalności (np. nabożeństw poza budynkami 
kościelnymi), religijność robotników na ogół nie ulegała osłabieniu. Na 
terenach polskich przykładem tego był i jest Górny Śląsk, stanowiący 
największy region przem ysłow y u .

W ykształcenie i formacja duchowa kleru nabierały wobec tego du­
żego znaczenia. W tej dziedzinie byli zw olennicy uniwersyteckiego, 
teologicznego w ykształcenia księży, obowiązującego np. w  Niem czech  
(Ignacy Döllinger). B y li też zw olennicy kształcenia księży tylko w  se­
minariach diecezjalnych (m. in. biskup Moguncji W ilhelm  von K etteler). 
Ci ostatni uważali, że dla ugruntowania w iary chrześcijańskiej parafian  
bardziej potrzebny jest ksiądz sprawny, gorliw y i zdyscyplinowany, 
przekazujący w iernym  na co dzień punkt widzenia hierarchii kościelnej, 
aniżeli ksiądz uczony.

Innym ważnym  zagadnieniem w  badaniach nad religijnością robot­
ników jest stosunek księży do robotników znanych im jako aktyw ni 
socjaliści. W odróżnieniu od przeważającej w  kościołach ewangelickich  
praktyki uznawania socjalistów za członków kościoła aż do ich form al­

14 D. O l s z e w s k i ,  op. cit.
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nego zeń wystąpienia, kościół katolicki odcinał się od nich, naznaczając 
ich z góry piętnem  odstępcy. W Polsce np. osobom takim lub ich rodzi­
nom wręcz odmawiano posługi religijnej. Najczęściej dotyczyło to po­
grzebów. Działacze socjalistyczni i ich rodziny spotykali się z publicz­
nym  potępieniem  ze strony kościoła w  sw ych m acierzystych parafiach. 
Często przybierało to formę rozbudowanej kampanii skierowanej prze­
ciwko konkretnym  jednostkom —  lokalnym  działaczom socjalistycznym , 
prowadzonej nie tylko przez proboszcza, ale także przez prasę katolicką 
oraz parafialne organizacje dewocyjne (bractwa różańcowe itp.). Kam­
panie takie nasiliły  się szczególnie w  K rólestw ie Polskim  w  dobie re­
w olucji 1905— 1907 r. Bardzo często dotyczyło to wyróżniających się 
aktywnością uczestników m asowych protestów robotniczych, przede 
wszystkim  strajkowych. W ielu przedstawicieli kleru katolickiego czyn­
nie angażowało się w  zwalczanie strajków w ykorzystując do tego celu  
ambonę. Sytuacje takie zdarzały się częściej w  m ałych miejscowościach  
niż w  w ielkich m iastach I5.

Interesujące, że w  początkach X IX  w. w  okresie jawnej jeszcze 
działalności masonerii prawie identyczną postawę zajmował kler wobec 
wolnomularzy. Epitet „socjalisty” stosowano nieprecyzyjnie, nie tylko  
nie dostrzegając różnic m iędzy poszczególnym i partiami socjalistyczny­
mi, ale stosując go do w szystkich wyłam ujących się z obowiązującego 
system u społecznego, do w szystkich zbuntowanych, a szczególnie do 
robotników biorących udział w  w alce rew olucyjnej. Upowszechniano 
„czarny” stereotyp socjalisty, utożsamiając go z niedowiarkiem, maso­
nem i Żydem. W kampanii przeciwko socjalistom  sięgano bowiem  czę­
sto do argumentów antysemickich.

Walcząc o utrzym anie autorytetu w  szerokich kręgach ludności ro­
botniczej, potencjalnego sym patyka ruchu socjalistycznego —  kościół 
katolicki starał się przekonać o pełnieniu przez siebie także innych misji 
— obok sw ych podstawowych zadań religijnych. W A nglii np. podkre­
ślano m isję cyw ilizacyjną katolicyzmu, natomiast w  krajach Europy 
środkowo-wschodniej (Polska, Litwa) i podobnie w  niektórych krajach 
Am eryki Łacińskiej (np. w  Brazylii) kościół eksponował swą m isję na­
rodową. Miało to szczególne znaczenie w  Polsce, gdzie ludność (także 
robotnicy) poddawana była przez zaborców drastycznemu wynarada­
wianiu i prześladowaniom w yznaniow ym  (Kulturkampf, prześladowania 
unitów, naciski prawosławia i in.). Sprzyjało to silnem u i trwałem u  
oddziaływaniu kościoła na życie społeczne, a przede w szystkim  na kształ­
tującą się świadomość narodową i społeczną robotników. Było również 
jedną z istotnych przyczyn m anifestowania przez robotników swych  
związków z kościołem katolickim i powszechnego niem al przywiązania 
rodzin robotniczych do zachowań kultow ych inspirowanych przez ten  
kościół.

W konsekwencji sprzyjało to kształtow aniu się postaw podporządko­
wania istniejącym  hierarchiom społecznym , a naw et rezygnacji z walki 
o polepszenie warunków bytowania (np. w  Anglii). W niektórych kra­
jach Europy W schodniej (np. w  Polsce) związek z katolicyzm em  niósł 
ze sobą dodatkowo wzrost poczucia dowartościowania, z racji przyna­
leżności do szerokiej wspólnoty narodowo-religijnej.

Planowe działania kościoła katolickiego w  środowiskach robotniczych

15 A. C h w a l b a ,  op. cit., s. 163.
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przybrały z czasem form ę katolickiego ruchu społecznego, tj. budowa­
nia alternatywnych wobec ruchu socjalistycznego struktur organizacji 
chrześcijańsko-robotniczych/chrześcijańsko-demokratycznych. W tym  za­
kresie aktywność kościoła katolickiego była znacznie bardziej intensyw ­
na niż kościołów ewangelickich —  nawet w  Niem czech, gdzie m iały one 
przewagę nad katolicyzmem.

Tworzenie robotniczych stowarzyszeń charytatywno-kulturalnych łą­
czących pracobiorców i pracodawców zarówno katolickich jak i pro­
testanckich, pod ścisłą kontrolą kleru: duchownych-patronów —  od­
zwierciedlało m. in. dążenie do odpolitycznienia ruchu robotniczego 
i podporządkowania go ideologii solidaryzmu społecznego. Charaktery­
styczna jest przy tym  tendencja do stopniow ego rozszerzania w  tym  
ruchu roli działaczy świeckich kosztem pewnego ograniczania dominu­
jącej pozycji kleru. Jednocześnie jednak —  jak pozwalają stwierdzić 
polskie przykłady, w ystępow ało w  tym  ruchu bardzo interesujące zja­
wisko wykorzystywania niektórych doświadczeń ruchu socjalistycznego, 
np. przejmowanie instytucji m ężów zaufania lub naśladowanie działal­
ności odczytowej dla robotników i ich rodzin z różnych dziedzin w ie­
dzy, Stopniowo następuje różnicowanie się robotniczych organizacji 
chrześcijańskich zgodnie z dwoma głów nym i kierunkami działań ini­
cjowanych w  środowiskach robotniczych: na polu zawodowym i O św ia­
towym . Na obu tych polach dochodzi do zderzenia z inicjatywam i so­
cjalistycznym i. W niektórych krajach, np. w  Niem czech, alternatywne 
wobec lew icow ych, chrześcijańskie związki zawodowe m iały charakter 
dwuwyznaniowy; w  Polsce akcentowały zawsze związek z katolicyzmem. 
W szędzie eksponowały zasadę solidaryzmu społecznego i wypowiadały  
się przeciwko walce strajkowej.

W sposób charakterystyczny ujawnia się ze strony kościoła kato­
lickiego —  podobnie do innych kościołów chrześcijańskich (np. m eto­
dystów  w  Anglii) —  n ie słabnąca ani w  X IX, ani w  X X  w. obawa przed 
wyem ancypowaniem  się inspirowanego przez nie ruchu robotników. Ten 
ostatni przejawiał bowiem  stale żyw ą tendencję do radykalizowania 
sw ych dążeń społecznych. Kontrolowany i ham owany przez hierarchię 
kościelną katolicki ruch społeczny lub chrześcijański ruch robotniczy 
nie zdołał na ogół zdobyć szerszego i trwałego poparcia robotników, 
a w  środowisku robotniczym zasięg jego oddziaływania był w ęższy niż 
zasięg ruchu socjalistycznego.

N ié mniej istotne znaczenie dla kształtowania się zróżnicowanego 
w  poszczególnych krajach stosunku ruchu socjalistycznego do spraw  
religijnych m iały postawy i zachowania uczestników tego ruchu —  
i to nie tylko elity  przywódczej, ale rów nież szerokich kręgów robotni­
ków podatnych na w pływ  socjalizmu, bądź sym patyzujących z ruchem  
socjalistycznym , bądź w  nim zaangażowanych. Dla historyka jednym  
z najważniejszych jest pytanie: o ile i jak zaangażowanie religijne ro­
botników oddziaływało na rozwój tego ruchu, zarówno jako ruchu zor­
ganizowanego, jak i spontanicznego?

Polska należała w końcu X IX  i na początku X X  w. do tych krajów  
Europy, w których większość robotników i ich rodzin przyznawała się 
do związków z kościołem i religią katolicką. Za formalną przynależno­
ścią do kościoła krył się wprawdzie szeroki wachlarz różnorodnych po­
staw religijnych, ale większość rodzin robotniczych w  Polsce, łącznie  
ze znaczną częścią uczestników ruchu robotniczego, m anifestowała swój
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czynny stosunek do religii. Praktyki religijne, wym agane i organizowa­
ne przez kościół i kler katolicki, m iały w  tym  środowisku bardzo szeroki 
zasięg jeszcze w  latach 20— 30. X X  w. W późniejszych dziesięciole­
ciach n iew iele się pod tym  względem  zmieniło.

Jak sugerują w yniki ankiety przeprowadzonej wśród rodzin robotni­
czych w  trzech głów nych okręgach przem ysłowych w  Polsce w  1927 r., 
zasięg w ykonyw ania podstawowych praktyk religijnych (przede w szy­
stkim regularne uczęszczanie do kościoła w  niedziele i św ięta katolickie) 
wśród robotników i wśród ich żon n iew iele się różnił obejmując około 
3/4 dorosłych. Znacznie większe różnice pod tym  względem  w ystępo­
wały m iędzy rodzinami robotników niew ykw alifikow anych i w ykw ali­
fikowanych.

Wśród w ykw alifikow anych ponad połowa m niej lub bardziej kon­
sekwentnie w yłam yw ała się z nakazu uczestniczenia w  niedzielnym  na­
bożeństwie i wykonyw ania innych praktyk kultow ych. Postaw y takie 
w m niejszym  znacznie zakresie dem onstrowały ich żony. Również ci, 
którzy konsekwentnie om ijali kościół, stanowili ważącą grupę tylko wśród  
robotników w ykw alifikow anych (ponad 1/4). Wśród robotników w ielko­
przem ysłowych włókniarze i ich rodziny w ykazyw ali znacznie silniejszy  
związek z kościołem  katolickim  i z praktykami religijnym i niż robot­
nicy przem ysłu m etalurgicznego16. Zjawisko zobojętnienia religijnego, 
rozszerzające się na przełom ie X IX  i X X  w. i w  Polsce, w  najszerszym  
zakresie ujawniło się w łaśnie w  tych ostatnich grupach zawodowych. 
Przejawiało się to przede w szystkim  w  omijaniu praktyk zalecanych  
przez kościół, ale coraz częściej —  szczególnie wśród robotników w y­
kwalifikowanych i m łodzieży robotniczej —  również w  angażowaniu  
się w  dyskusje światopoglądowe. Pojaw ił się now y typ robotnika-ateisty. 
W ystępował on jednak tylko sporadycznie wśród tworzącej się głów nie  
przez sam okształcenie inteligencji robotniczej, tj. sw oistej elity  skła­
dającej się z sym patyków  ruchu socja listycznego17.

Aktualny stan badań pozwala szacować zasięg zobojętnienia religij­
nego w  końcu X IX  w. w  K rólestw ie Polskim  na kilkanaście procent 
w  parafiach w ielkoprzem ysłow ych 18. W odróżnieniu od krajów zachod­
nioeuropejskich, szczególnie w  porównaniu z Francją, zjawisko to nie 
przybrało na ziem iach polskich charakteru masowego. Proces dechry- 
stianizacji wśród szerokich rzesz chłopskich i robotniczych był tu ha­
m owany przez specyficzny splot religii katolickiej i tradycji narodowej. 
Krąg robotników -socjalistów zdecydowanie bojkotujących praktyki kul­
towe i otwarcie zrywających z religią był w  Polsce ograniczony ilościo­
wo i rozszerzał się bardzo powoli. Do oficjalnego występow ania z ko­
ścioła dochodziło nader rzadko.

Zasięg indyferentyzm u religijnego wśród robotników rozszerzał się 
nierównomiernie. W odróżnieniu od K rólestw a Polskiego i Galicji fe ­
nomen odmienny, choć niew ątpliw ie nie odosobniony w  krajach Europy 
W schodniej, stanowiła niemal w yłącznie katolicka ludność robotnicza

»· W arunki życ ia  robotniczego w  W arszaw ie , Ł odzi i Zagłębiu D ąbrow sk im  
w  św ie t le  ankie t  1927 r., W arszawa 1929, s. 269—272.

17 A. Z  a r n  o w  s к a, The Religions Orientations and Practices of Polish
W orkers around 1900, „Social H istory” t. X V I, 1991, nr 3, s. 312.

18 D. O l s z e w s k i ,  S tan i p e r s p e k ty w y  badań nad religijnością X I X  i po ­
czą tku  X X  w ieku,  K raków  1983, s. 63.
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na Górnym Śląsku. Na przełom ie w ieków X IX  i X X  przejawy dechry- 
stianizacji były tam niem al nieuchwytne.

W K rólestw ie Polskim  i w  Galicji postawy nonkonformizmu religij­
nego upow szechniły się przede w szystkim  w  środowisku inteligencji 
i półinteligencji, wśród techników i urzędników. Z tego środowiska 
przenikały do robotników w ykw alifikow anych. Wśród robotników nie­
wykw alifikow anych postawy konformistycczne w  stosunku do organizo­
wanego przez kościół katolicki zbiorowego życia religijnego były silniej 
zakorzenione. Trudniej w yłam yw ali się oni z uświęconycn tradycją ro­
dzinną nawyków wypełniania praktyk religijnych. Przygniatająca w ięk­
szość legitym ow ała się w iejskim  rodowodem, ich religijność —  mimo 
w ieloletniego czasem zamieszkiwania w  m ieście —  nosiła nadal cechy 
charakteryzujące w iejski katolicyzm  ludowy. Wśród nich w ym ienić trze­
ba m. in. tendencję do zewnętrznych, zbiorowych m anifestacji religijnych  
w formie pielgrzym ek, procesji, ilum inacji itp., przywiązanie do lokal­
nych sanktuariów, upodobanie do przedm iotów sakralnych (obrazki, 
medaliki, różańce) pomieszane z rytuałam i o m agicznym  charakterze, 
przywiązanie do pieśni zbiorowych z zachowaniem w ielu  elem entów  
folkloru i tp .19. Jeszcze w  pierwszej połow ie X X  w. szczególne znaczenie 
w  życiu rodzinnym i zbiorowym polskich robotników, uważających się 
za katolików, odgrywało ich przywiązanie do obrzędów religijnych, po­
zostających w  ścisłej sym biozie z tradycyjną obrzędowością ludową, 
obfitującą w  elem enty magiczne 20. Zgodnie z ukształtowaną przez w ieki 
ludową tradycją religia katolicka była tu —  jak stwierdzał Stefan  
C z a r n o w s k i  —  przede wszystkim  elem entem  życia zbiorowego, 
a dopiero wtórnie przeżyciem  indyw idualnym 21. Te specyficzne cechy  
„ludowego” katolicyzm u przejęte przez polskich robotników w  XIX  w. 
z całą mocą dawały o sobie znać w  zetknięciu polskich em igrantów  
z —  także katolickim i —  środowiskami robotniczym i w e Francji czy  
Niem czech 22.

Tak w ięc jeszcze co najmniej w  początkach X X  w., m im o intensyw ­
nie postępującej industrializacji, mimo daleko posuniętej koncentracji 
ludności robotniczej w  miastach przem ysłow ych —  z pewnością trudno 
m ówić o zaawansowaniu laicyzacji życia polskich robotników, tak jak 
zresztą trudno to stwierdzić również w  życiu publicznym  w  Polsce. Dla 
młodych m iejskich społeczności robotniczych w  om awianym okresie 
ciągle jeszcze religia katolicka stanowiła w ażny czynnik integrujący  
je kulturowo i narodowo. W iązało się to m. in. ze znacznie m niejszym i 
m ożliwościam i w  porównaniu z krajami Europy zachodniej, Niem cami 
i Austrią —  organizowania przez ruch socjalistyczny zbiorowego życia 
robotników. W konsekwencji zasięg oddziaływania propagowanych przez 
ruch socjalistyczny nowych wzorców kultury życia publicznego był tu  
znacznie skrom niejszy niż w  większości krajów Europy. Charaktery­
styczny był fakt, że tylko w Galicji polski ruch socjalistyczny przed 
I wojną światową zdecydował się na podjęcie na szerszą skalę pro­
pagandy antyklerykalnej. W K rólestw ie Polskim  byłoby to niecelowe

lł  D. O l s z e w s k i ,  Polska religijność X I X  w . w  badaniach In s ty tu tu  To-  
m istycznego,  „Przegląd T om istyczny” t. I, 1984.

20 A. Z a r n o w s k a ,  op. cit.
21 S. C z a r n o w s k i ,  Kultura,  W arszawa 1958, s. 89.
22 K. M u r z y n o w s k a ,  Die polnischen E rw erbsausw anderer  im  Ruhrgebie t  

w ä hren d  der Jahre 1880— 1914, Dortm und 1979.
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i niem ożliwe dla ruchu politycznego, aspirującego do zdobycia szerszego  
poparcia ze strony ludności robotniczej, co nie znaczy, by i tu anty- 
klerykalizm  zupełnie był nieobecny. Co w ięcej, nie tylko w  K rólestw ie  
Polskim, ale również w  Galicji można obserwować przejawy oddziały­
wania religijnych wzorców kulturowych na ruch robotniczy. Przyw ią­
zanie robotników do obrzędowości religijnej odcisnęło się na propago­
wanych przez polskich socjalistów, alternatyw nych wobec katolickich, 
wzorach kultury robotniczej także poza sferą polityczną (m. in. św ieckie  
św iętow anie niedzieli i św iąt dorocznych, wyznaczonych przez kalendarz 
katolicki). Próbując tworzyć świecki rytuał dla św iąt rodzinnych towa­
rzyszący nadawaniu imion nowo narodzonym, zawieraniu m ałżeństw, 
pochówkom itp. adaptowano w iele elem entów  rytuału tradycyjnego, 
utrwalonego w kulturze ludowej i przejętego przez rytuał katolicki. Tak 
np. mimo świeckiego charakteru pogrzebu nie rezygnowano z trady­
cyjnego pokropienia święconą wodą trum ny zmarłego socjalisty powie­
rzając jednak tę czynność działaczowi socjalistycznem u23.

Podatność na w pływ  rytuału religijnego znalazła również wyraz 
w ukształtowaniu specyficznego „socjalistycznego” rytuału, wielokrotnie 
wykorzystującego środki wizualnej komunikacji, stosowane przez kościół 
katolicki. Odnosiło się to również do propagandy socjalistycznej, która 
musiała odwoływać się do powszechnie znanych stereotypów  i mocno 
zakorzenionych w  m entalności robotników tradycyjnych wyobrażeń  
i symboli, odnoszących się do takich pojęć jak sprawiedliwość, niespra­
wiedliwość, dobro, z ło 24. Stąd dla propagowania treści socjalistycznych  
nierzadko uciekano się do frazeologii i m etaforyki religijnej, głównie  
katolickiej. W ykorzystywano także analogiczne symbole.

Silne w Polsce związki robotników z katolicyzm em  nie m ogły nie  
wpływ ać na proces kształtowania się ich świadomości, a także postaw  
politycznych. Można tu wskazać na odciskanie się nawyków i doświad­
czeń zbiorowego życia religijnego, kształtowanego przez katolicki kościół 
parafialny i parafialne organizacje (bractwa, kółka różańcowe, chóry itp.), 
na zbiorowych protestach robotników, także tych związanych z ruchem  
socjalistycznym  (np. nabożeństwa zakupywane przez robotników w  in­
tencji powodzenia strajku lub dla podniesienia splendoru święta 1 maja). 
Charakterystyczne było również powszechne wśród robotników —  ucze­
stników strajków czy demonstracji ulicznych —  adaptowanie sym boliki 
religijnej dla uczczenia ofiar represji. Wyraźna była skłonność do upra­
wiania kultu m ęczeństwa, w ielką rolę odgrywała przy tym  ikonografia 
bohaterów, rozpowszechnianie ich podobizn wyposażonych w  religijne  
artybuty, sym bole św iętości i m ęczeństw a (jak korona cierniowa lub  
aureola)25.

Zbiorowe życie religijne organizowane przez katolicką wspólnotę pa­
rafialną szczególnie na robotniczych przedmieściach w ielkich m iast w y­
twarzało pewne normy życia publicznego w  ramach społeczności ro­
botniczej. W pew nym  stopniu sprzyjało to również umacnianiu się no­
wych w ięzi społecznych wśród robotników, rekrutujących się spośród

23 A. C h w a l b a ,  op. cit.
24 A. C h w a l b a ,  Frazeologia chrześcijańska w  po lsk ie j  l i teraturze socja­

l is tycznej dob y  zaborów,  PH  t. LX X V II, 1986, nr 2, s. 223—240.
25 W. L. K a r w a c k i ,  K u ltu ra  i obycza je  robotn ików ,  [w:] Polska klasa  

robotnicza. Z arys d z ie jów  t. I, cz. 3: (1870— 1918), w yd. St. K a l a b i ń s k i ,  W ar­
szawa 1978, s. 874 nn.
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ludności napływ ow ej oraz integrowaniu się środowiska robotniczego 
w miastach. Jeszcze ostrzej zjawisko to w ystępow ało w  środowiskach  
polskich robotników na emigracji, np. w  Niem czech, w  Stanach Zjed­
noczonych czy Brazylii. W szędzie tam parafia katolicka stawała się dla 
robotników jądrem w spólnoty nie tylko religijnej i narodowej, ale i kla­
sowej. Dając poczucie pewnego bezpieczeństwa ułatwiała podejmowanie 
np. w alki strajkow ej2e.

W niektórych krajach Europy środkowo-wschodniej, pozbawionych  
wolności demokratycznych i m ożliwości legalnego rozwoju ruchu ro­
botniczego (np. K rólestw o Polskie, N iem cy w  dobie ustaw w yjątkow ych, 
Rosja), życie religijne w  formach zbiorowych często stawało się dla ro­
botników substytutem  jawnego życia publicznego. W K rólestw ie Polskim  
wzory organizacji życia publicznego oparte na doświadczeniach katoli­
ckiej społeczności parafialnej odgryw ały tym  istotniejszą rolę w  kształ­
towaniu kultury politycznej robotników, że aż do 1905 r. partie poli­
tyczne nie m ogły tu działać legalnie, a w ięc nie docierały do szerszych  
kręgów społeczeństwa, a ruch socjalistyczny również w  okresie rewo­
lucji, a szczególnie po jej upadku, narażony był na ostre represje. Jednak  
doświadczenia zbiorowego życia religijnego z reguły nie przyczyniały  
się do upowszechniania w  życiu publicznym  norm demokratycznych. 
Odwrotnie —  propagowane w  ten sposób normy w yrastały z konser­
watyw nego m odelu społeczeństwa silnie zhierarchizowanego, ekspono­
wana była zasada podporządkowania się jednostki duchowym i świeckim  
autorytetom , związanym  z kościołem katolickim.

Dla robotników większości ziem polskich różnorodne form y zbiorowe­
go życia religijnego —  takie jak procesje, pielgrzym ki do sanktuariów  
religijnych (przede w szystkim  do Częstochowy), łamiące granice państw  
zaborczych, uroczyste nabożeństwa, którym  tow arzyszyły śpiewane po 
polsku pieśni religijne —  często były jedynym  dostępnym sposobem  
wyrażania sw ych postaw patriotycznych i m anifestowania protestu w o­
bec zaborcy. Na ogół nie przyspieszało to wytwarzania się poczucia 
tożsamości klasowej. N ie mógł sprzyjać tem u forsowany przez kościół 
katolicki i chrześcijański ruch robotniczy m odel Polaka-katolika, prze­
ciwstawiany wzorcom robotnika zaangażowanego w  w alkę rewolucyjną  
nie tylko klasową, ale również narodowowyzwoleńczą. Model ten ekspo­
nował takie cechy m entalności społecznej, jak bierność polityczna, kon­
serwatyzm  społeczny, bierny opór w  obronie swoiście pojmowanej tra­
dycji narodowej, identyfikow anie się z kościołem katolickim.

Przykład polski dowodzi, że zaangażowanie robotników w zbiorowym  
życiu religijnym  inspirowanym przez katolicyzm  nie zawsze oddziały­
wało jednokierunkowo, szczególnie w  warunkach, kiedy podziały naro­
dowe, a często i wyznaniowe, pokrywały się z podziałami klasow ym i. 
Na Górnym Śląsku zdarzało się nierzadko, że m anifestacje robotniczego 
protestu, wyrażające się w  specyficznych religijnych formach, znajdo­
w ały kontynuację w  wybuchu m asowego strajku, dającego wyraz so­
lidarności robotników. W K rólestw ie Polskim  na przełom ie X IX  i XX  
wieku nie należały do rzadkości takie zjawiska, jak m anifestacje socja­
listyczne na pogrzebach, jak przekształcanie się procesji kościelnych  
i nabożeństw w  m anifestacje polityczne, jak niedzielne masówki, bądź

28 Np. A. W a l a s z e k ,  Polscy  robotnicy, praca i zw ią zk i  za w od ow e  w  S ta ­
nach Zjednoczonych A m e ry k i  1880— 1922, W arszawa 1988, s. 88 nn.
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wiece robotnicze przed kościołem czy przeplatanie się pieśni religijnych  
i socjalistycznych, szczególnie podczas tłum nych demonstracji ulicznych  
w  dobie rew olucji 1905— 1907.

Nie zawsze jednak i nie wszędzie —  również w  Polsce —  splot po­
staw patriotycznych i religijnych prowadził —  tak jak na Górnym  
Śląsku —  do dominacji wśród robotników katolickiego lub chrześci­
jańskiego ruchu politycznego albo zawodowego. W prawdzie na przeło­
m ie w ieków X IX /X X  w  dzielnicach pod zaborem pruskim (na Górnym  
Śląsku, w Poznańskiem, na Pomorzu Gdańskim) ani polski, ani n ie­
miecki ruch socjalistyczny nie uzyskał masowego poparcia robotników, 
a także w  K rólestw ie Polskim zasięg oddziaływania nielegalnego ruchu  
socjalistycznego był względnie wąski, jednak o dominującej roli ruchu 
chrześcijańsko-demokratycznego w  kształtowaniu postaw politycznych  
i w  organizowaniu politycznej aktywności robotników można m ówić 
tylko na Górnym Śląsku.

Mamy więc do czynienia z niem al paradoksalnym zjawiskiem: wpraw­
dzie na tle innych (także katolickich) krajów Europy robotników na 
ziemiach polskich w yróżniały w yjątkow o silne i trwałe związki z religią  
i tradycją katolicką, ale aż do w ybuchu II w ojny św iatow ej —  poza 
niew ielu  w yjątkam i —  jako czynnik stym ulujący i organizujący życie  
polityczne robotników odgrywał katolicyzm  rolę niewielką.

W latach 1980— 1981, kiedy to powstawała „Solidarność”, w pływ  ko­
ścioła katolickiego i rola sym boliki religijnej ujaw niły się nagle w  m a­
sowym  ruchu społecznego i politycznego protestu, wśród uczestników  
którego przeważali robotnicy. Fenom en ten należy rozpatrywać oddziel­
nie, wym aga on dalszych obserwacji i odpowiedź na pytanie zasadnicze: 
czy i o ile był on kontynuacją zjawisk w ystępujących w przeszłości, 
które są przedmiotem rozważań naszego artykułu, jest dyskusyjna.

P rz e g l.  H is t. — 7
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